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Uroczystości MicIMczowsIiie w Paryżu
Paryż 28. kw ie tn ia . (T ek G. P.) 

W stęp n y m  alktcm uroczystości p o - 
iłączcmycih z odsłonięciem  pom nika  
MiitekkiWioza,, |by'Ia ajkaideimija, [zor­
gan izow ana w czoraj w ieczorem  w  
w ielkim  am fiteatrze Sorbony. Przy 
bylii: d y re k to r GotMege de F rance , 
ezilionek: In s ty tu tu  M aurycy  Groiset, 
k tó ry  zagaił posiedzenie, oddając  
glos (profesorowi A n d re  Masson. 
P rof. M at son w ygłos.! w spaniały  
odczyt o tyciu  i twórczości Mickie­
wicza. Po nim  załńcraU  kolejno  
igłos F ran ci'/ek  Poloc.si oi n*ds’av\ i 
ciel M in isterstw a W . R. i O. P.. ick -  
tor Kallenbach, iprof. U jejsk i, prof. 
Kosfnreckr (trze j o s 'a ,n  p .z m a ­
wia]', w 'jmioniiu A kadem ; U m ie­
jętności 1, r ra z  sen. Strug  w .m ieniu  
Z w iązku  L ite ra tó w . Dalelj abeemi 
(byli am basador Chłapowski w oto- 
ettenin iperso.naihi amjba'saldy, konsul 1 
generalny Poznański wiraż z .perso­
naliom Ikoimsiulatu, gen. Gouraud, b i­
skup Chaplal, ambasador Panafieu, 
rodzina  W ieszcza, m arszałkow ie  
Daszyński i Szym ański, oraz w icc- 
anairsza'lck S en a tu  Stanisław  Pos- 
ner, delegacje w szech  nic. ipdM dch i 
Z w iązków  iiterarfkich., lite rac i Jul- 
jjusz Kaden - Btanclrowskii, Juljan  
l-jismond, red . Oilchowicz; oraz w ie- 
łle innych  osobistości. 'Na nabożeń­
stw ie  obecni by li amlbasaldor GMa- 
fKzwlsIki z  m a łżonką , ca ły  persona! 
am b asad y , re p re z en ta n t m in is tra  
IW. R„ i O. P. F ranc iszek  Potocki, 

Piękne kazanie okolicznościowe wy 
głosił ks. Łuczak. O godz. 15 nastąpiło 
nroozystd odsłonięcie pomnika na pla­
cu Almy, w obecności przedstawicieli 
w ładz miejskich, wojskowych i cyw il­
nych. Prezydenta iDonimergne'a repre­
zentował gen. Basson,, m inistra Brian- 
da ambasador Laiache. Pozatem obec­
ni byli posłowie czechosłowacki, jugo­
słowiański i  finlamldzki, aitchó wojsko­
w y  amgieldki, dyrektor dopartametatu 
gzfnk pięknych Paul Lóctn, marszałek 
Izby Guisson, który specjaltnie przybył 
z Cannes, b. ambasadoi Panafieu, pre­
fekt policji Chiappe, Ignacy Paderew­
ski, delegacja pęllska, na czele z  mini­
strem Carem,, marszałkami Daszyń­
skim i Szymańskim i wicemarszałkiem

Senatu Stamiślawem Pasńerem, OTaz 
szereg wybitnych osobistości .polskich 
i franouskich i przedstawiciele kilku­
dziesięciu Towarzystw poilskich z  pół­
nocnej i wschodniej Fmaoji ze sztan­
daram i. Pierwszy przemówił wiceprze-. 
wodniczący Stowarzyszenia Franc 
Polksgne Lewandowski, który imieniem 
komitetu budowy pomnika przekazał 
go m iastu Pa/ryżowi.

Następnie prezfes Rady m iejskiej m. 
Paryża L einarchand p rzy ją ł im ieniem 
zarządu miejskiego pom nik wieszcza Pol- 
skf, m ający służyć za now y dowód coraz 
ściślejszych wlęzłóW, łączących Francję

Berlin, 28. kw ietnia (cl. G. P.). Prasa 
berlińska zapow iada, że prezydent Banku 
Rzeszy Dr. Schacht pozostanie w Berlinie 
praw dopodobnie do środy wieczorem i 
że poza udziałem w obradach Rady Ban­
ku odbędzie oczywiście konferencję z 
kanclerzem, by go poinform ow ać o o- 
statnicj sytuacji na konferencji pary­
skiej. ,,Borsen-Kurier“ w depeszy z P a ­
ryża przynosi dem enti z kół delegacji 
niem ieckiej, zaprzeczające wiadomo.

Giraz 28. (kwietnia. (T el. G. P.) 
.Dziś ran o  n a  g ra n ic y  jugosłow iań­
sko - ausłrjaćkiej ż a n d a rm i jugo­
słow iańscy  zastrzelili jugosłow iań­
skiego profesora i  studenta w  ohw i 
li, igdy chcielli on i przejść n a  lery to - 
pjiuin aiueliijackie. J a k  siłyFhać, w  
k a w ia rn i w  Z agrzeb iu  po.dishichaino 
rozmowę, wedlllug k tó re j w y m ien ie ­
ni pro feso r i s tu d e n t tzaim.rerzaJi roz 
ijk>w szechniae druki treści w y w o -  
tow ej. Władbie a re sz to w a ły  p ro fe ­
sora i s tu d en ta  i od staw iły  .ich pod

z Polską. Trzeci z kolei przemawiiat m i­
nister ośw iaty M arraud. O statni zabrał 
glos ambasador Chłapowski.

W yraziwszy wdzięczność inicjatorom  
pom nika, jego autorow i oraz m iastu P a­
ryżowi i rządow j francuskiem u, zazna­
czył am basador Chłapowski nierozerwal­
ność węzłów łączących Francję z Polską. 
Po przem ów ieniu am basadora Chłapow­
skiego, nastąpiło składanie wieńców. Mię­
dzy innym i wieniec od m iasta Paryża z 
napisem  „Miasto Paryż — Adami Mic- 
kiewiczowi“, wieniec od armji polskiej, 
wieniec z napisem  „Studcnci-Polacy Li­
twy w' im ieniu  swego społeczeństwa —

ścioin, jakoby Dr. Schacht miał się skła­
niać do podniesienia proponowanych 
przez się sum reparacyjnych i do prze­
dłużenia okresu płatności tych sum z 37 
na 47 lal. Jednocześnie dziennik przy­
nosi w yjątek z artyku łu  „Ausscnpoliti- 
sche K orrespondenz", zbliżonej do m ini­
stra  Stresem anna, w której oświadcza, że 
jeżeli konferencja ekspertów  zągończy 
życie, to musi odżyć nowa konferencja, 
mianowicie konferencja dyplom atyczna.

strażą  d o  igramBcy aiuslrijackiej, ab y  
dow iedzieć się taim, gdzie zostały  
u k ry te  druiki, k tó re  m ia ły  'być prze 
Mzmuglowane z  A ird r  ji. W  czasie 

; p o szu k iw an ia  d ru k ó w  próbow ali o- 
ba  j zibiee m  stronię am strjaekg, p rzy  
ezem ‘zostali izaisil radleni p rzez ż a n ­
d a rm ó w  w c.ll wiłii, g d y  przekroczyli 
g ran icę , la k , że iniogi izabiltych leżą  
na  te.rytiorjum austrJack iem , g ó rn a  
za'ś część c ia ła  n a  te ry  tor ju m  jmgo- 
slow iańsk icm .

W ieszczowi i Przodownikowi'". O godz 
17-ej odbyła się w sali Jena  akadcmja w 
języku polskim pod lionorowem  prze-, 
w odnictw em  w eterana emigracji polskiej 
Dra Henryka Gicrszańskiego. Po zaga, 
jeniu  przez D ra Gicrszańskiego, ministeij 
Car wygłosił przemówienie, które  zakoń­
czył okrzykiem  na eześć emigracji %Ol; 
skiej, Rzeczypospolitej Polskiej, jej Pre­
zydenta Ignacego Mościckiego i Wodza 
Narodu, twórcy Państwa Polskiego Mar­
szałka Piłsudskiego,

Następnie zabrał gias profesor nni* 
wetrsiyteftn w arszaw skiego U jejski, który  
wygłosi! dFuższy'.odczyt o tw órczości 
M ickiewiozia i  o w sp ó łczesn y ch  jego 
kontyn.uato.rach. Dalej przemawiali 
kolejno prof. R u szczyć, sk ładając hołd  
w imieniu Uniwersytetu Stefana Bato­
rego, który miał wśród swych uczniów 
przed 'laty Adama Mickiewicza, prof. 
ks. Ger.stman, prorektor Uniwersytetu 
.T. K. we Lwowie, prof. Grabowski, de­
legat Uniwewnsytetiu poznańskiego. — 
Ostatni przem awiał Stefan  R ayer, pre­
zes Związkiu robotników polskich w e  
Francji, który oświadczył, że od 40 lat 
.będąc robotnikiem oderwanym od kra- 
jiu, mógł tylko uryw kow o ,pcizmać litara- 
turę i  utw ory M ickiew icza, jednakże 
oświadcza, że literatura,, a  zwłaszcza 
utwory Mickiewicza, natchnęły jego i 
jego kolegów tak wielkim duchem, któ 
ry  p rze izk ad ził im  zapiclmnieć o sw o­
im  krajn. Przemówienie p. Raycra spot­
kało się z gcirącem aplauzem  publicz­
n ości. W szyscy obecni, .przedstawicie­
li e naiuki i literatury  polskiej i człon­
kowie prezydjium sk ład a li m u pow in- 
Ezcwajnia.

W iecaorom  odbył się nrccjzysty o- 
biaji w  anmba.saidzie n a  cześć  prezyden­
ta Dcmjmergue‘a. Na obiedzie tym obec­
n i byli między innymi marszałek Izby 
Gouisson, ministrowie Bonnofoius, Fran 
cois Pencef, prezes Rady m iasta Lemar 

.chand, ambasador włoski, posłowie 
norweski i jugosłowiański oraz rodzi­
n a  W iaszoza, w  osobach Józefa M ickie­
w icza , Marji M ick iew iozów ny i  dra Ln- 
diwika Góreckiego. Po obiedzie odbył 
się w ielk i raut, w  którym wzięło u- 
dział około 1.000 osób, z pośród przed­
stawicieli kolonji polskiej i wybitnych 
osobistości św iata francuskiego.

Hm Mft koiif@reE3Cii paryskiej
DOMYSŁY PRASY BERLIŃSKIEJ.

Nieudała ucieczka profesora
i studenta.

KULE ŻANDARMÓW DOSIĘGŁY ICH ,NA GRANICY.

Z  dniem 1 .  maja rozpoczynam y bezpłatny kurs haftu „ P O L T Y P "  Jagiellońska 2 0 .
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N astęp n y  program; w ie lk i przebój n a  tle  najpopularniejszej p io sen k i
Specjalna ilu strac ja  śp iew no - muzyczna. 
W głów nej ro li: H A R R Y  L I E D T K E  

i M A R L E N E  D I T R I C H .Całuje Twoja dłoa Madame..
I. Zjazd delegatek Związki b

pracy obywatelskiej kobiet.
MŁODA ORGANIZACJA ROZWIJA NADER OŻYWIONĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Lwów, 29 kwietnia.
(jp) Zjazd delegatek Związku p ra­

cy obywatelskiej kobiet, który odbył 
się we Lwowie w dniu wczorajszym, 
byl świadectwem, że młoda organiza­
cja obejmuje' cniaz szersze kręgi i roz­
wija nader ofeywkuią działalność.

Na zjazd przybyły delegatki dwu- 
dzisetu killkiu kó ^prowincjonalnych.
Z Zarządu Głównego z W arszawy 
wzięły udział w  zjeździe przewodni­
cząca Żarz. GL p. Zdłja MIciracrewska 
posłanka Eugenia Waśniewska, skarb­
niczka Żarz. Gł. p. Drzewiecka. Do 
Prezydjum zaproszono przewodu. Mio- 
rmcząwlslką, post. Wiaśniewlrlką, piosł. Ja­
worską, geta*. Norwid - Neogebanerową 
i  p. Bogdanowicz ową.

Po,siedzenie przedpołudniowe m ia­
ło charak ter inauguracyjny, posiedze­
nie popołudniowe poświęcone było sp-ra 
wozdaniom z działalności Oddziału 
llwowiswkiego i Kół prowincjonalnych 
oraz sprawom organizacyjnym.

W otwarciu Zjazdu uczestniczyli 
prezentamci w ładz oraz onganizacyj 
pokrewnych. Zagaiła wiec posłanka 
Jajwareka, witająic reprezentacje oraz 
delegatki. 'Następnie torótKie przemó­
wienie określające zadanie i cele orga­
nizacji wygłosiła przewodnicząca Za­
rządu Głównego pni Zoffa Mc/raczew- 
sifca, poczem nastąpiły  przemówienia 
powitalne.

(Bardzo gorącemi słowy powitał 
Zjazd woj. GoIłuchowiEM, podkreślając 
•wartość pracy obywatelskiej kobiet, o- 
partej n a  idealagji M arszałka Piłsud­
skiego. W dalszym ciągu wygłosili 
przemówienia powitalne kurator Py- 
fliakowski, wicekom. FrankeW,stki im. 
Zarządu m iasta, dr. Lowenherz im. B. 
B. W. R., p. Bogdanowlczówna im, Li­
gi Kobiet, gen. Norwid Neugeibauerowa 
im. Rodziny wojskowej, dr. Lechicka 
im. Stow. Kobiet z wyższem w ykształ­
ceniem, inż. Optolsiki, Zjednoczenia wsi 
i miaist, r. Dziędzielewicz im. Zw. Skrze 
leckieigo i Zw. Legionistów, p. Dretozbr 
im. Związku nauczycielstw a szkół po­
wszechnych.

Po przemówieniach powitalnych, 
(posł. Marja Jaworska odczytała depe­
sze w ysłane im. Zjazdiu do Prezydenta 
Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego oraz 
Prezydenłowetj Mościckiej. Następnie 
posłanka Jaworska wygłosiła zmakomi 
cie ujęty referat ma temat toczącej się 
óbecnie walki o naprawę ustroju Rze- 
czyposp., podkreślając niebezpieczeń-

POPlERAJClE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI 1 
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOI.i 
ZWIERZĘCEJ!

siwo, jakiem grozi zły ustrój państwa. 
'Pewnego rodzaju dopełnieniem tych 
wywodów był referat posłanki Eugenii

Waśniewskiej. Referentka zajęła się 
wykazaniem  potrzebnych uzupełnień 
w  naszej Konstytucji, która była uk ła­

dana pod kątem politycznym z zanied­
baniem strony społecznej.

Na tym referacie zakończono inau­
guracyjne posiedzenie Zjazdu.

Popołudniu odbyły się obrady i za­
kończenie Zjazdiu, poczem p. gen. Neu- 
gehauerowa podejmowała delegatki w 
swojem prywabnem mieszkaniu. Miłe 
to towarzyskie zebranie przyczyniło się 
wydatnie do zbliżenia uczestniczek 
Zjazdu i swobodnej wym iany myśli.

liimmi iwznism
TRADYCYJNY OBCHÓD PC D  PO M N IK IEM  BA RTO SZA  

L w ów  29. k w ie tn ia . i Stow . „G w iazda", zg rom adził pod 
W  d n iu  w czorajszym  tra d y c y j-  peannifleiem b o h a te ra  R acław ic Bar 

ny obchód rocznicy B itw y  B acla- t,oesza G łow ackiego iieżne  rzesze ipu- 
w ickiej, u rząd zan y  corocznie przez | M ierności. W  obchodzie W ojew ódz

U ro czyste  pośw iecenie
P o m n i k a  Chwały

/NA CMENTARZU OBROŃCÓW LW OW A
Lw ów  29. k w ie tn ia .

(Jp.) S traż  Mogił Po lsk ich  Boha.- 
terów,, k tó ra  nie u s ta je  w  p ra c y  dla 
'stw orzenia O rlętom  lw ow sk im  go­
dnego Ich  Czynu m auzo leum , p rz y ­
stępu je  obećnóe do  w zn iesien ia  na 
C m en tarzu  O brońców  L w ow a p o m ­
n ik a  ch w a ły . W czoraj o >godz. 10-tej 
iprzedipołiudn icm  odbyła się u ro czy ­
stość pośw ięcenia  kaimiemia w ęgiel­
nego ipoid len  pcmu.ilk.

Na Cim entarzu O brońców  Lw o- 
w a zgrom adziła  się iliczina ipulblłicz- 
ii'0'Śg cuaiz reprezenitaicje. L iczna 
w ojskow ość 'z ,gen. Norwid-lNcuge- 
bauerem na ezcle, 'w ładze cy w iln e  i 
o rg an izac je  reprezenlowaili,: p rz e d - 
'stoiwiiekł Wotjewdidmiwai, im . m ia s ta  
iwiicelkom. «prof. OOimlTuslki, w iccpr. 
Sądu  W ójcicki, repc. Ikclłei d y r. 
Kłodnacki, wiceipr. Izby handll. i 
iprzem. Hof Langer, ipircz. K ongregacji 
Kup. L itw in ow ie/, Zw. Obr. L w o ­
w a ipułk. Baczyński,, rep rezen tac je  
Sokoła M acierzy, D zieln icy  Sokolej,,

Ze sportu.

Zw. O ficerów  R ezerw y, S traż  Mo­
gił 'P. B. z p rez. ,N cum a now ą i w i- 
ccipr,, M azunow ską i w . iu.

N a cm enta rzu  szpa le rem  jus la - 
w iło się w ojsko  o raz  s tra ż  ipo-żarna,, 
m łodzież szko lna  żeńska  i mięska 
s tan ę ła  w szeregach .

U roczystość rozpoczęła M sza św„ 
k tó rą  w  kaipliicy Oibr. L w . odpraw ił 
■ks. biskup Lisow ski; podczas Mszy 
św . onki.eistra woljslkoiwa odegrała  u -  
Iw ory re lig ijn e . Po nalbożeńislw ie 
w k a p lic y  n astąp iło  pośw ięcenie ka 
m ien ia  węgielnego' pod; pom n ik , 
poczem  ks. tbisfkup wyiglicsił ipodni-o- 
site k azan ie  ipal-rj-otyczmc o znacze­
n iu  Ohro'ny L w ow a. N astępnie  prze 
m ó w iła  ,prez. S tr. M ogił K. N eu- 
m anwwa, zaś wiceipr. Maizamowska 
odczytała  a k t u ifuudaw ania p o m n i­
ka .

Na zo ko ńozente zgromadzeni
przy towarzyszem i;u mik i,estry w o j­
skowej odśpiewali „iRoitę"

• o-----

GŁOWACKIEGO
two rep rezen to w ał p. Friedrich, 
m iasto  w icekom . prof. Obmiński. 
Po olhu s tro n ach  w zgórza ustaw i'iy  
się odldzialy wojlskaj, ochotn. straż  
p ożarna , o rk ie s tra  14-ip. ulainów ja -  
złow iockich; p o d  p o m n ik i :m  stan ę ­
ły delegacje  ze sz ta n d a ra m i i re • 
piezenltaicje w rzędzie k tó rych  z a u ­
w aży liśm y rep rezen tac ję  oficerską, 
wicepc. ZOL,, p u łk . B aczyńskiego, 
w icepr. Hóflingera, insp . W todzi- 
mirsikiego, dir. Ostaszewskiiego, Z a ­
rząd  „Giwiazdy" z  prez. Jrzyk iem , 
Tciw. S trzeleckie z w icepr. SUdho- 
fem , (Zarząd Solkcllej 'D zie ln icy  z 
prez. K wiatkow skim , Tow . im . Ko- 
ściuszki z prez. Stankiew iczem , 
.rępr. P oM ucj M łodzieży hamdloiwej 
i \y. i.

Ohcihód iroejpoczął się ad  iodogra­
nia  h y m n u  „Boże coś Polskę", po- 
iczctm w icepr. Sokoła IV. dyr. Sm o- 
iliicki w ygłosili p e łne  g łębokich 
wsJkażah iprzem ów icnie, n a w ią z u ­
jąc  do  chw ali obecneji znaczenie 
zjednoczenia  w szystk ich  s tan ó w  w 
obironie O jczyzny, k tó re  'w yw ołało 
zw ycięstw a Raicławidlće. Nakan-ielc 
m ów ca wiśkazał na  niebezpieczne 
zakusy  niem ieckie na całość Rzptej, 
k tó re  Się o b jaw iły  w znane j m ow ie 
deleigata N iem iec d r a  Sehachita, 
•w zyw ając cały nairód do  obrony.

'Na to w ezw anie  odezw ały  się 
dźw ięki „R oty", k tó rą  zg rom adzen i 
odśp iew ali w edług noiwego lekstu  
u k ła d u  Iks. 'bisk. Banduirsfkiego.

Pogoń zwycięż i  Garbarnio 3:2 (1: 0)
Lwów, 29 kwietnia.

Publiczność lwowska, która zebra­
ła się nader licznie n a  hoiskiu Pogoni,- 
była wczoraj świadkiem typowej wal­
ki 'O punkty, w której mniej jest miej­
sca dlla pięknych popisów, więcej na­
tomiast werwy, -ambicji i aapałn. Za­
wody Pogoni z G arbarnią nie zadowo­
liły może całkowicie podniebienia 
„smakoszów", dostarczyły jednak tyle 
emocji i wrażeń, że można nimi było 
obdzielić szczodrze 'kilka menów. Wal-

MADAME RĆCAMIER 
MADAME RECAMIER 
MADAME RECAMIER

to czarujące mitostki najpiękniejszej ko ­
biety F rancji.

A
to skończony wyraz piękna, artyzm u i 

wielkiego napięcia dram atycznego

to najw iększe arcydzieło filmowe.

ka m iała przebieg n’a wulkróś dramaty­
czny. Akicja rozwijała się, niby pod 
kierownictwem Zdolnego reżysera), u- 
miejącego potęgdwiać dto szczytu napię­
cie, by -wkońicu rozwiązać je ku zado­
woleniu pnbliozn oś ci. Trudno bowiem 
przypuszczać, by wśród kilkiu tysięcy 
widzów wielu było niezadowól ornych. 
Entuzjazm i 'Spontaniczna radość świad 
ezyly raczej o czemś przeciwnym, to 
też śmiało twierdzić można, że Pogoń 
w ywalczyła eobie wczoraj nietylkoi 
dwa cenne punkty, ale też odzyskała 
sympatje lwowskiej publiczmości, które 
chłodły widocznie z meczu n a  mecz.

Przebieg wczorajszych zawodów był 
denerwujący do najwyższego stopnia; 
W ystarczy zaznaczyć, że Pogoń -prowa 
dziia do pauzy 1:0. Po przerwie: Gar­
barnia nietylko w yrów n a ła , ale zdoby­
ła też prowadzenie 2:1. Stan ten utrzy­
m ał się do 85-te] minuty i  -los drużyny

flwowiskiej zdawał się przesadzany, tynj 
czasom w ciąigu ostatnich pięciu minut 
sytuacja zmienita się tak gruntownie, 
że Gajrbaimia w  Teziuiltacie pozostałą 
wogółe bez panktów.

Suktes m iała Pogoń do zawdzięcze­
nia  pirzedewszystkiem napadowi, który 
obok ambicji rozwijał też celową i sku­
teczną grę. Maurer, zastępujący Ba- 
tscha, w yw iązał się doskonale ze  swe­
go zadania. W areka 'grał ze znaną am­
bicją, pirzytem pracował, jak za daw­
nych lat, gdzie się tylko dało. 7, praw- 
dziwem zadowoleniem stwierdzić mo­
żemy, że pawiana on do farmy. Prasa 
na lewym Łączniku d-oistosowa! się w  
zupełności do sąsiadów, enecgją i pę­
dem wprzód przypominał dr. Garbie­
nia. Okazał się t-cż celnym strzelcem, 
zdobywając przytomnie dwie bramki. 
Skrzydła w ypadły bledziej. Saah&kie-
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wieża mało zatrudniano, nie czuł się 
też on n a  prawej stronie.

D ebiu t Ł agodnego w y pad ł w cale  
nieźle. P o s ia d a  on  bezsprzecznie 
tallent, z  k tórego d a  się cos z  rob ić.

W  pom ocy p ierw sze sk rzypce 
dz ie rży ł H anke, k tó ry  'też doskonałe  
Strzelonym  'rzu tem  Wolin yim p rz e ­
ch y lił sza lę  zw ycięstw a  n a  stronę 
Pogoni. D eutschm anin n ie  os'ąig- 
mąil zw ykłe j fo rm y. N a js łab szy m  
graczem  Pogoni b y t S m oczyńsk i, to 
taż w  oibecncj fo rm ie  n ie  m oże być  
m ow y o  u trzy m ań  nu igo w p ie rw ­
szej d ru ży n ie  n a  'n a jb ard z ie j od­
pow iedzialni em  stanow isku . O brona 
Pogoń: n a leży  rów nież do  s łabych  
punk tów . Fitcbtel w y śm ie n ity  w po 
jed y n k ach  i  lachliingu n ie  m a  z u ­
pełn ie  w ykopu . M auer polepsza się 
w praw dzie  z m eczu n a  m ecz dio peł 
n e j fo rm y  b rdk  m a  jeszcze n ie jed ­
nego A lb ańsk i jalk zw ykłe  pew ny  i  
p rzy to m n y , iszkoida tyllko, że k o n ­
tu z ja  nogi imkemoiiMiwia' m n  w yko­
py , co w y w o łu je  (znaczne koliz je ,

■Garbarnia cka'zi?la 'się s tan o w ­
czo p rze rek lam o w an ą . W p raw d zie  
g ra ła  iz dw orna rezerw o w y m i p o ­
m ocn ikam i, je d n a k  n ie  u sp ra w ie ­
d liw ia  'to w jTzynólw środkow ej tró j 
k i, o k tó re j cipowiaidauo n am  cuda. 
P am ię tać  p rzy fem  należy , że m ia ta  
ona iprzeciw sobie naij słabszego po- 
TKKiniiKa i stcisnmKiOwo s ła b ą  obronę.

Maiło też w idział,ó-«łę n iebezp ie ­
cznych 'stinzailiów. Rotohliwotśó, en e r- 
g ja  i zap a ł &ą cen n y m i p rz y m io ta ­
m i, tnie zaw sze jednak  w y sta rcza  ją.

W iele d o  życzen ia  pozo staw ia ją  
sk rzyd ła . W  rezu ltac ie  „slyn.ny“ 
łtftalk wypadł go* zej, n iż tylne for­

m acje. P om oc g ra ła  bardzo  p racow i 
cie dio-ostaitm ej chw ili. O brona 
tw ard a , o stra , o d o b ry m  w ykopie , 
p rz y  en!engilczn'em (natarciu wrę,cz 
b y ła  m n ie j p ew ną. Bramlkaiiz b. 
dobry , 'zoolbył sotnie z okazi.li w dpa- 
iniiallej obrony  dw óch  „ m u ro w a ­
n y c h "  Istrzałów, sp ec ja lny  ipckllaisl;.

Jako  całość okazała się G arbarnia 
drużyną talentów, k tó re j jednak  do do­
skonałości mistrzowskiej jeszcze sporo 
b rak .

Gra w pierwszej połowie pod znakiem  
przewagi Pogoni, której a tak  po szeregu 
niebezpiecznych akcyj zdobywa w 40-ej 
min. przez Prasa pierwszy punkt. Po

przerw ie Pogoń znacznie słabnie. Gra 
Sm arzyńskiego odbija się fatalnie na ca­
łości; stroną bardziej a taku jącą  jest Gar 
barnia, dla k tórej bram kę w yrów nującą 
zdobyw a w 12-ej min. Mazur. W 31-ej 
m in. Joksz strzela d rugą bram kę. K ra­
kow ianie pewni zwycięstwa grają „na 
czas“, tak tyka  ta  mści się na nich sa­
mych, gdyż Pogoń dochodzi znów do 
głosu i w 41-ej min. zdobywa przez Han- 
kego (rzut wolny) punkt drugi, a w dwie 
m inuty  później strzela Pras trzecią i de­
cydującą bramuę. R ezultat 3:2 dla P o ­
goni. Sędzia p. W ardanszkiew icz z Ło­
dzi, m ało ru tynow any W idzów ponad 
5 DUO

R o z g i y w k i  o  t i s i s t n o s t m  f i
PO  GON I. B —JA N IN A  (Z L O - 

OZGW ) 1:1 <1:0).
Z aw ody  o m istrzostw o  k la sy  A 

'dały rezimltait rem isow y  o d p o w ia ­
d a ją c y  n  aogćł przebiegow i gry  i sto 
smnkjiwi sił. B ram kę d la  Pogoni 
'Strzelił Okirufny', d la  J a n in y  R adka. 
Sędziow ał dobrze ip. M arkus.

R ES0V IA  —  HAs MONEa  4 :4  (4:2).
Rzeszów, <28 kwietnia. Rozegrane 

dzisiaj trataj pierwsze zawody o mistrzo 
■stwo klasy A pomiędzy Resovią a Ha- 
smoneą, zakończyły się wynikiem re­
misowym 4.4. Resocia grając bez do­
brego środkowego pomocnika Witka, 
m iata w pierwszej połowie wyraźną 
przewagę, którą (udokumentowała też 
czterema bramkami. Ilasm onea dopie­
ro po pauzie Idpiaj się rozegrała i uzy­
skał r\ wyrównanie. Gospodarze grali 
cmibiSniej i szybciej, natom iast goście 
lepsi byli tecliniozitie,

Słabo w y p ad ła  igra obu b ra m k a ­
rzy. D la R csoyii zdobytU b ram k i M a- 
doidobry (2), F in k  (1 ),- Z łanw niec 
(1); d la  H aom onei V 'łącizruiK (dw ie),
1. sk rzyd ło  i  ś r  odnow y po j d n e j. 
Sędzia ip. T elaśn ioki z Ja ro s ław ia .

D.

CZARNI—UKRAINA 5.2 (2:2).
Zaw. tow  Zaszczytny w ynik dla U kra­

iny, k tó ra  do pauzy dzielnie opiarała się 
ligowej drużynie Czarnych. Sędzia p. 
Szyba.

Lechja—AZS. 1:1 (1:1) zaw. tow. Le- 
chja grała cały czas w 10-kę, Sędzia p. 
Stockj. Lechja II.—8 baon sanitarny 2:0 
(1:0) zaw. tow . Sparla—Świteź 3:1 (2:1) 
Mistrz, kl. B. Biały Orze!-Vis 0:0. Mistrz, 
KI. B. Biaii—Poionja 12:0 zaw. tow. Ze 
n ith —Jutrzenka (komh.) 6:3 zaw. Iow. 
Sędzia p. Silber. Grafika II—Zenith II 
2:1 zaw. tow. Sędzia p. Strzelecki,

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ
Londyn; Bolton W anderers—Port- 

m oulh 2:0. F inałow e zawody i puhar. 
Turyn: Niemcy—W łochy 2:1. 35.000 wi 
dzów. Berlin: B erlin— Niemcy Północne 
4:1. Zaw. o puhar niem iecki. W iedeń: 
W acker—A ustria 2:1 F lo risdorf—BAC.
4:1„ WAC Sportklub 2:1, Nicholson—
Slovan 2:1. Budapeszt: H ungania- FTC.
2:2, xasas— Kispesti 2:1, U jpesti—Vien- 
na 4:3, Nemzeti—Boczkay 2:1; Bastia^- 
Somogy 1:0, „33‘‘—Sabaria 1.0. Pragi 
Slavia—Sparta  2:1,, M eteor— Cechie VIII 
3:1, DFC.—CAFK. 6:1, Bohemiians— Vi- 
c toria Ziżkov 4:2. Zagrzeb C oncordia—• 
G radjanski 3:2, H ask—K roatia 4:0.

Wjriikt zam&mligowych.
W arszaw a. .Poionja — G iacoyia 

1:1 (0:1). G ra rrtw norzędna, p rz y -  
'czem Słabe n ap ad y  obu  d ru ż y n  nie 
w y k o rzy sta ły  liczn y ch  dogodnych  
isytuaeylji. B ram ę dlla, C racovii s trze - 
IlLł K u b iń ik i z w ołnego, p o  pauzie  
w y ró w n u je  'Poloiujii z kannego 
pnze'2 'Sizozejpainiaka. Sędzia ip. P io ­
trow sk i (Łódź)- Wiidzów 3000 osób.

K raków . (CS) Wifata—L eg ja  2:0 
(1 :0) B ram ki zdoby li Rewmain i C;z!u 
lak . Do p a u z y  obie d ru ż y n y  rów ne,, 
p o  ipnzenwiie dość znaczna p rzew ag a  
gospodarzy , k tó ry c h  a ta k  g ra ł s la ­
bie] m z  zw ykłe. W isła  nie w yko­
rz y s ta ła  rzimbu karn eg o . W  Legji, 
k tó ra  ■wystąpiła bez S tenenm anna, 
w yróżn iła  się  obrona. Sędzia p. H an  
k e  (Łóldź).

Katowice: IFC—Warszawianka 0:0. 
Bezbramkowywyndk spow odoła słana gra 
obu napadów,, k tóre  nie w ykorzystały 
szeregu sytuacyj. Sędzia p. Słomczyński 
ze Sosnowca.

Łódź: ŁKS— Ruch 2:1 (1:1) Zwycię­
stwo zaw dzięczają Łodzianie doskonałej 
grze Mili w bram ce. P ierw szą bram kę 
zdobyw a Ruch w 5 min. przez Peterka 
z w iny Cylla. W yrów nuje w 18 min. Król,

k tóry  leż po pauzie w 10 m in uzyskuje 
zwycięski punkt. Sędzia p. N awrocki z 
Poznania. W idzów 3500 osób

l-sze zawody koEarskic
PRZYNIOSŁY SUKCES 

L w ów  29. kw ietnia.
W czoraj o d b y ły  isię p ierw sze w  

tym  ro k u  zaw ody kolarskie zorga­
nizow ane przez Sekcję kolarską ż .  
K. iS. „RaiSiuiomea" 'z o k az ji (Otwar­
cia  jeziorni na 'szosie S łry jsk ie j.

N a p ro g ra m  złozyly się  d w a  (bie­
g i: 20 i 10 kłra. dlla 'zaw odników  łi-  
oemdjon owalnych z  p ó łm etk iem , o- 
raz  bieg 5 klin . bez ;pó łm etka  d la  
now ie k.szy i  niestow arzyszonycli.

Z aw ody  p rz 3inio'siły p e łny  'sukces 
m łodym  zaw odn ikom  Pogoni, k tó ­
rzy  za ję li w szystk ie  p ierw sze  i  d r u ­
gie m.ibjsca.

S ensacją  w  sw o im  ro d z a ju  było 
zw ycięstw o m łodziutkiego F ro s-

U d a n a  i n a u g u r a ó a  s e z o n u  g r e r
sp ó rlo w y fćK

Łwćw, 29 kwietnia.
Staraniem Lwowskir go Okr. Związ­

ku Gier Sportowych odbyło się w dniu 
•Wczorajszym na  boisku Cytadefli nro- 
czystf otwarcie sezonu gier skórkowych 
■przyczem 'rozegrano następujące potka­
nia:

D m  - Pagoń 4 3 (2:2) Zaw. drużyn 
męskich w7 piłce ręcznej. Gra na niskim 
■poziomie z powodiu zupełnego braku 
treninigu u obu drużyn, które ponadto 
grały ostro a chwilam i bm tałnie. W 
drugiej połowie Dror znacznie przew a­
żał.

Hiafisnruaifla - Dror 0:0. Zaw. pań w 
piłce ręcznej-' Gra bardzo słaba; obm 
drużyny, mimo skrócenia czasu gry 
do 20 minut, wkrótce się ■wyczerpały. 
Oprócz zawodów w piłce ręcznej odby­
ły się zawody w piłce kraszykołwej i 
Białkowej, które przyniosły następują-

Rneg na przełaj pań.
Lwów, 29 kwietnia.

Staraniem  LKS. Lechja odbył się 
wczoraj dragi w tym noku bielą na1 pizc 
łaj pań ma tratae 1500 tm. Start i m eta 
mieściły się na  boisku 40 pp. na Pohu­
lance. W piegu startow ały zawodniczki 
Pofldni, Czarny eh, Lecaji, Sokół a Ma­
cierzy i II- Sokoła. Wyniki szczegóło­
we przedstawiają .się następująco: Bor 
kowecówna (II. Sokół) w czasie 7.03.4,
2) Kozakówma (Czarni), 3) Fićoniówna 
(11 Sokół), 4) Szaporowska (SM), 5)

■Młynówna (II Sok.), 6) Freyów na (Po­
goń), 7) Kozłowska (SM), 8) Wruńska 
(SM) 9) Gluekówna (Pog.), .10) Marko­
wska (Pog.). Ogółem startowało 18 za­
wodniczek, z których sklasyfikowano 
jedynie 16, gdyż 2 zostały za przekro­
czenie regulam inu zdyskrnalifikoiwane. 
To bicigu rozdał imieniem Lechji mjr. 
Baszrrak trzem pierwszym zawodnicz­
kom nagrody. Organ.zacja zawodów
sprawna

 o -

će rezultaty:
El. Srikół - Pogoń 6:0, zaw. w piłce 

koszykowej. Obie drużyny, mimo skró­
cenia cza&u gry wykazały wcale w y­
soki poziom.

II. Scikół - Bror 24 21. Zaw w pił­
ce siatkowej pań. Obie drużyny w yka­
zały doskonałe zgranie. Limuzyna So­
koła FI. nie potrafiła, 'grając .pierwszy 
raz na woilnem powietrzu wykazać 
swych wysokich watorów.

Sokół Mauerz — harcerze 30.15. 
Zaw. w  piłce siatkowej panów. Dnuży- 
n a  Sokoła w ygrała bezapelacyjnie, bę­
dąc z lwowskich dnużYn piłki siatko­
wej kllasą dlla siebie. Zawodom przypa­
trywało się około 500 widzów.

TABELA ROZGRYWEK
LIGI.

O MISTRZ.

1. Ruch
gier

5
punki

7
0 W ista 4 7
3. ŁKs. 4 7
4. IFC. 3 5
5. Gart a n sa 4 5
6. W arta 3 3
7 W arszaw ianka a 3
8. Poionja £ 3
9. Pogoń 3 2

10. Legja 4 o
11. Cracovią 4 2
12. Czarni 1 1
13. Turyści 4 1

MŁODYM ZAWODNIKU 
sa (Iii. w  biegu 20 kim., który nu 
w śm ę w  dosikonaiłeij form ie, t  iiją®. 
rutyinowanj^h i  znanjich .zawudni- 
lkó\v„ jalk Kiesel i  Kosi. zębski, — 
iprata ipodozais ^imy, waminliu fizj7- 
czine, n,o ii tallent,, irdbij sw oje.

B. dobrzie zapow iadają się rórw- 
n iież: zw ycięzca 10 km . K alf er i n a j-  
anifodszy z koilarslkiidj rodzilny Fross 
JIiI., ora'z Babiarz.

W y n ik i szczegółowe:
Bieg 10 tom.: 1) K a fcr  (Pogoń)

19. IR,f‘‘ 2) Fróss III. (Pogoń 19.19.4", 
3) Bosak (Pogoń) 19.43“ 4) Gedńt- 
doff (P ) 5) Bnrghac f (P ).

Bieg 20 blm.: 1) Froiss II. (Pog.) 
10.06.16“ 2) Babiarz yPogoń) 41.30“
3) Kiesiel (Habmonea) 42.06 ' 4) Ku- 
StnzięlbSki F. ( U  T. K.) 42.08.4“

Bieg 5 kim.: 1) By czyszyn  (P og.) 
9.27“ 2) Poboryiles (Pogoń) 9.36“ 3) 
SobcL (H asm onea) 9.45“.

K om isję sędziow ską stanow ili 
pp.: Adamowlsilai, jako delegat Z, P. 
T. K., Mi). Góttiinger, jako delegat 
LOZK., Moijowski^ Romanowiski, 
Łoiiiczyńslki (Pogoń); OUefcsów- Z ie­
lonka, Czechowicz (LTK. ii M.), 
Schllifflke. PhidUpp i  Ekstern (Ilas-r 
m onea).

Organizacja zatwodów dobra*
odstępy Czasu miiędzy poisizc^ególne-: 
m i biegam i ibyły jedmaik stanowmzą 
za duże, taib, że np. zaw odników  
5 - k i trz] m ano miejpoitraiaonie ina 
starcie praw ie go«Mnę.

L. G.
 o -----

W4RTA ZWYCIĘŻA GDAŃSZCZAN. 
Poznań (GS) Warta—Schnppo (Gdańsk; 

6:2 (4:1). B iam ki strzelili': Przybysz 3
Staliński, Szerfke i  A ndrzejak, d la Schun. 
po Szyler obie. Sędzia p. Adamski.

Zginął pod  kopytami 
własnych komu

Liwów, 29 kwietnia.
(—) O iniieiszeizęśliiwytm wypaidiku, 

k tó ry  zakończy ł się tragicznie, do­
noszą n am  z B rodów . M ianow icie 
w G ajach  Śm illińskich, pcw . ihrodz- 
kiego, p rzed  w czoraj w  pułludnie 
42-iletinl gospodarz Dmyitro 'Iżewski 
zosta ł ta k  (nieszczęśliwie 'przez sp ło ­
szone wlawre koni«  stratow any* że 
niebaw em  zm arł1
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WALKA PRZECIWKO 
ZAWARŁY KARTEL

SZPIEGOSTWU W DZIEDZINIE MODY. — WIELKIE DOMY KONFEKCYJNE 
W OBRONIE NOWYCH KREACYJ SWOICH SALON0W.

PARYSKIE

Paryż, w kwietniu.
Op'j Już mtemal pirzed irokiiem w 

prasie paryskiej rozległ się glo9 n a  a- 
larm : —• „Moda paryska znajduje się 
w niebezpieczeństwie". Niebezpieczeń­
stwo to leży w kopiowaniu modeli weel 
kich Domów kozufekcyjnych firamcu- 
skicb. Naśladowcy zapomocą rozm ai­
tych sztuk u sztuczek starają się uzy­
skać j-ak najszybciej wgląd we1 wisEysit- 
Lie nowe kreacje mody każdego sezciau, 
aby je potem iroześlać n a  cały  św iat 
tak szybko, jak tylko to.jeis-t możliwe. 
W inastępistwiie tego biedy zaczyna siię 
główna kampam-ja mody sezonowej, 
przestają do pewinego stopnia nowe 
pomysły być już nowością, bo ubocz­
ną dragą postarano się w innych śro­
dowiskach zdobyć je już dla siebie. — 
W skutek tego wielki przem ysł mody 
Paryża ponosi od szeregu lat olbrzymie 
•straty, gdyż cena każdego ncjwego mo­
delu z pierwszej ręki idizde w dziesiątki 
tysięcy franków. Tymczasem drogą o- 
kirężną zdobywa je zagranica o wiele 
taniej. Oryginały zaś pozostają w  w iel­
kiej floścu imiespirzedane.

Metody, jakiem! posługiwali isdę t. 
zw. „kopiści mody", isą rozmaite. Naj- 
łojalniejszą z mli-ch, to nabyw anie w 
kilku pierwszorzędnych magazynach 
najbardziej żin-amliemnych dla danego 
sezonu toalet, które potem w  dziesiąt­
kach dgzeWplarzy kdpicwane bywały 
i w ysyłane zagranicę jako paryskie -o- 
rygdnalne modele, jeszcze zanim wiel­
kie m agazyny ogłosiły wiielką 

sezon:ową re,wję mady, 
n a  którą co sezonu przybyw ają nabyw 
cy z całego świata.

Aby się uchircdić przed tern przed- 
W zcianem zdradzaniem tajników no­
wej mody, zaw arły obecnie najw iększe 
m agazyny konifektyjne paryskie kar­
tel, w którym wisystkŁe wchodzące do 
umowy ffo-my obowiiązały się nie wy­
zbywać się swoich modeli, zanim nie 
załatanie cgłiarizona reiwja nowej mody. 
Kartel tein ma n a  celu, aby -wszystkie 
magazyny bezpośrednio i równocześnie 
sprzedawały swoje modele nabywcom  
zagianiclziritym z wyklncteeniem wszel­
kiego pośrednictwa.

FE JL E JO .y  „GAZ. z 30. IV. 1929.

3. NAŁĘCZ. 25

Poznanie o północy.
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Zmieszany podszedł nieco bliżej, 
— ale dała mu ż-nak, by się zatrzy­
mał.

— Panie Adamie, — ja wiem... 
szeptała, — uw aża mnie pain za... u r­
wała, a po chwili podjęła na nowo:

— Z pewnością jest pan przekona­
ny, że to wszystko m aja robota... że 
naumyślnie Wtrąciłam pana w te -nie- 
szczęśoiia... a to był tylko nieszczęśli­
wy zbieg okoliczności...

Uchwyciła go obiema rękam i za 
ramię:

— Chodźmy siajd... — mówiła go­
rączkowo, — wyjaśnię panu wszyst­
ko... tylko nie tutaj... gdizie n a  każ­
dym kroku grożą rui niebezpieczeń­
stwa... Chodźmy, prędzej... na  rogu 
sąsiednie] ulicy' stoi moje auto... wy- 
jećłziemy za. miaisto, gdizie mię nikt 
nie będzie mógł zobaczyć...

Nowak w ahał -się. Czyżby znowu

Umowa ta w yw ołała w ielką buirzę 
— a  to zarówno u ziagraniąznych arna- 
hywoorw jak i u olkjalnydh pośredni­
ków oraz twórców no wydh modeli. —
W szyscy oni uważalii się poszkodowa­
nymi tą  umową. Nabywcy zagraniczni 
z powodu (rzekomo był -późnego otrzy­
mywania ruowyah m.oieli, pośrednicy 
z obawy o swoje prowizje, zaś twórcy 
modelii, kierow ani troską, że u tra ta  
bezp-ośredndęgo kontaktu z nabywcam i 
-niie pozwoli im śledzliić

wrażenia wywoływanego i«n krea­
cjami.

Pierwiszy rezu ltat tego nowego re- 
gime‘u zdaw ał isię świadczyć ujenrtołe 
o celowości kartelu. Amerykańscy od­
biorcy be wiem okazali mniejsze zain­
teresowanie, aniżeli w latach ubie­
głych. Jak stwierdzono jednak, zw ią­
zek był tutaj tylko pozorny, gdyż ob­
jaw -ten przyplisać inależy gorszej kom- 
juiiim rze finansowej Ameryki w tym 
rdku. Na-tomliaist europejscy odbiorcy 
dopisali znakomiicń-e, co razem  wziąw­
szy, przyniosło związanym  w kartel 
-wielkim firmom paryskim  na czarne wię­
kszy dc-chód, aniżeli w' innych lałaclh.

Elekt tan jest łatwo zrozumiały, 
gdy isię zważy, że idźiękii nowym za­
rządzeniom  -nie mogli odbiorcy zagra­
niczni zaopatrzyć się w koplje, musieli

Więc nabywać
łylko prawdziwe cyyginaly.

1 tak zairaz w  pierwszym -tygodniu w-iel 
kli-ej wiiosenm-ej rew ji wezys-tkie modele 
jakie zastały przedstawione w liczbie
2 tysięcy, znalazły  łatw y zbyt.

Byłoby inaiwtnościią jedlnak przy­
puszczać, że kopiści dali tak łatwo za 
wygraną. 'Przeciwnie, organizowali oni 
rjjjłą kampanie przelciiwko tej eksklu- 
zywncśoi wielkiah magazynów. Naj- 
ważmiejiszym środkiem tej kampamji 
jest utworzenie

airarja szpiegowskiej.
.Nne mogąc nabyć wprost modelu, za- 
niim .nie ukaże -się on ma oficjalnej re- 
wjii, kopiści postarali się o pozyskanie 
'pracownic i piracowlników Wielkich m a­
gazynów, którzy wlszelkliemii sposobami 
starają  się uzyskać wigląd w  przygoto­
w anie tnlorwych toalet, aby sprzedać za 
(drogie plianiiądze -tajemnicę. Ze swojej 
.strony wielkie m agazyny wprowadziły 
,ja!k Ejajo-Htrzejazą kontrolę wszy®tikicih 
swoich pracowników, a przyłapany na 
podpatrywaniu tajemnic zo-staje z. miej 
s-ca wydalony i nie może mieć naid-zieji 
uzyskania posady w którymkolwiek 
Ininym .z  pierwszorzędnych magazy­
nów. JećUnem słowem wojna o tajem/rui- 
ce m-ody jelst w (Paryżu w  pełnym  toku. 

 o -

KS. HENRYK PRUSKI BYŁ W IERNĄ KOPIĄ BRATA... W  GADUL­
STW IE I SAMOCHWALSTWIE.

Lwów, 2Y kwietnia.
(e ) Z m arły  n iedaw no  i pocho­

w any  ju ż  b ra t W ilh e lm a , ks H en­
ryk Pruski, ur. w  r. 1862 uczęszczał 
do g im n azju m  w raz  z  W ilhelm em , 
n ie okazyw ał je d n a k  n a jm n ie jsz e ­
go za in te reso w an ia  d la  nauk i. U 
kończy w szy szkołę ś red n ią  pośw ię 
cii sie służbie w ojskow ej w m a ry ­
narce, gdzie ze w zględu na p o k re ­
w ieństw a z cesarzem  doszedł do sla 
now iska w ielkiego a d m ira ła , inspe 
która generalnego sił morskich.

N azew n ąlrz  w ystępow ał

•kłamała? Czyżby krył się znów jakiś 
świeży -podstęp?... Podniósł ku niej 
■wzrok, — a w oc-zraćh Lydji wyczytał 
jaką-śęwielką, serdeczną prośbę... Ten 
wzrok kłam ać nie umiał.

Posłusznie poszedł za nią. Toraz 
dopiero zauważył, że wyglądała go- j 
rze-j, jakaś zmęczona, przybita. Na 
słodkiej twarzyczce malował się sm u­
tek i jakiś nieokreślony lęk.

Rzeczywiście na  rogu sąsiedniej 
uliczki elało małe, dwuosobowe aulo. 
Zajął miejsce -pnzy kierownicy, — 
Lydija przytuliła się do niego.

— Prosto! — -szepnęła.
Aulo ruszyło po kiepskiej, wyboi­

stej drcdlze, podskakując i trzęsąc 
niemiłosiernie.

Minęli -wkrótce ostatnie niskie 
domki podmiejelke i wydostali się na 
gościniec, .-wspinający się pod gó-rę.

— Dalej! prędzej! — szepnęła Ly-
dja.

Droga ro-zwidlala się. Skręcił na 
prawo, kie-rując się wskazówkami 
Lycłji. Tera-z jechali pc-d górę, równo­
legle do iin-ji kolejowej.

Nowak -zatrzymał mo-torr

zm iern ic  rzadko. Raz, w roku  1896 
W ilh e lm  w ysła ł go na  uroczystości 
k o ro n acy jn e  do M oskw y, w  roku 
1902 odbył podróż rep rezen tacy jn ą  
do S ianów  Zj Ani tu , an i tam  nie 
odznaczył się ani jako polityk, ani 
jako mówca.

W  lipcu 1914 tuż przed  w y b u ­
chem  w ojny  eu ro p e jsk ie j, pow rócił 
do B erlina z L o ndynu  i rapo rtow ał 
W ilhe lm ow i, że Londyn je s t pełen 
przyjaznych uczuć dla Niemców. 
Nic dziw nego, że podczas całej w oj 
n v  był czem ś w  ro d za ju  m alowane

— Sądzę, że już dość daleko- je­
steśmy od. miąsta, — zauważył spo­
kojnie.

Odiwrć-ciła głowę. Daleko, w dole, 
lśniły w promieniach słońca płaskie 
dachy domów owego irni-aisteoźka, — 
a -dalej, za -niemi, wzrok gubił -się 
wśród błękitnej tani A-drjatyku. Cisza 
była zupełna.

— Chyba dość -daleko już ujecha­
liśmy — podjął Nowak -z-no-wu po 
chwili.

Od-sunęła się. nieco od niego, prze­
chyliła głowę', by móc lepiej spoj­
rzeć m-u w oazy i spytała cicho:

— Panie Adamie, proszę o szcze­
rą  odpowiedź: Ma pan d-o mnie -dalej
-zaufanie?

Nowak milczał, spuściwszy głowę.. 
Wówczas w estchnęła cichutko, -zasła­
niając twarz ręką:

— Tak... prawda... zapom niałem .-
I nagle wśród ciszy rozległ się ci­

chy szloch. Lydłja płakała. Ciche 
łkanie w strząsało jej ciało. Nowak 
strac ił zupełnie głowę. W ściekły był 
na siebie. Ten .płacz nie był -udany, 
to ipe-wne! Lydja płac-ze! I to -z jego

go adm irała.
Zm arły książę był nam iętnym  

sportsm enem  i brał udział w  sze­
regu karkołom nych raidów sam o­
chodowych.

Po rew olucji listopadowej prze­
niósł się do sw ego zam ku H am m el- 
m ark i zrazu nie angażow ał się po­
litycznie. Dopiero w  grudniu 1920 
roku zaśw ierzoiał go język. Na śnia 
daniu u kom endanta krążownika 
„Berlin" w ygłosił entuzjastyczne 
przem ów ienie na cześć W ilhelm a i 
kazał orkiestrze statku grać hym n  
„Deutschland, Deutschland iiber al 
les...“.

Po tym  incydencie, który był sze 
roko om aw iany w  prasie, książę 
H enryk w ziął jeszcze udział w  zje- 
ździe Stahlhelm u w  Dustelberg. 
gdzie w ygłosił skandaliczne prze­
m ów ienie, pełne gróźb m ilitarysty- 
cznych. O statniem  jego w ystąp ie­
niem  była hakalystyczna m ow a na 
zebraniu cesarskiego Yacht k lu ­
bu

R Ę K A W I C Z K I
m ęsk ie i  dam skie

Fownes, Londyn 
Perrin, Grenoble, 

Gant Bal, Chambery.

w y łą czn y  sk ład  

A L A  V I L L E  DE PftRIS

GABRYEL STARK
LW Ó W , P L . M AR IA C K I 11

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma am putow aną nogę i uszkodzoną rę ­
kę, w skutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskaw ą pomoc. Datki 
skierować należy do Adm inistracji, dla 
staiuszki kaleki.

J w iny. A cóż ona właściwie zawiniła? 
Czy,'liż ma jakiekolwiek: dowody, że 
w  słowach Martena było choć jędrno 
sło-wo prawdy? Gzylliż zasługiwał bar­
dziej na w iarę ów Marten, człowiek 
zupełnie m-u nieznany, niż Lydja. 
-która -z góry -uprzedzała go, że otoczo­
na jest -wrogami? A że Marten był jej 
wrogiem, o tern Nowak nie wątpił ani 
na chwilę.

— Lydija! — s-zepnął, pochylając 
się kiu ni oj.

Podniosła oozy, -zaczerwienione od 
płacz/u:

— Panie Adamie, — -zaczęła -ury­
wanym  gło-sem, — może pan w racaj 
do miasta... -może -pan robić co się pa­
nu  ipodoba... siprowad-zić policję... już
nie mam siły Yię bronić wszyscy
n a  m-n-ie... wszyscy, -wiłby dzilke be-st.jed 
prześladują mnie... przywykłam  już 
do tego... od całych lat nigdy ani 
chwili spokoju...

Głos -je:j się -załamał; oparła bez­
w ładnie głowę o poduszki siedzenia, 
opierając chusteczką zapłakane oczy.

(C. d. n.)
 o-----
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Kwest, a regencji w Anglji
staje s ę znów aktualna.

PIERWSZE SPOTKANIE KRÓLA Z LUOE1M. — KRÓLAWA MARJA „OŻYWia’’ HANóEL NA JARMARKU — 
KS1Ą2Ę JORKU KCUISa RZEM ZWIĄZBJU KOŚCIOŁÓW W SZKOCJI. — EmĄŻĘ JERZY PRZENIESIONY DO

SŁUŻBY CYWILNEJ.

Londyn1, w  kwietniu.
Pierwszy raz od chwili swego za­

słabnięcia, wydłąpil 'kijól Jerzy oficjal­
nie podczas uroczystolści przejęcia przy 
sięga nowomianowanych biskupów
Ganlarbury i Yorku. Ceremonia ta  od­
była się jednak w ścisłe-m gronie dwo­
ru  i nielicznych przybyłych z Lon-ay- 
nu do, Bagnor dostojnych gości.

Pierwsze zaś spotkanie monarchy 
b rytyjsk iej Łfi dwymi poddanymi n a­
stąpiło w okresie św iątecznych dni 
Wiielkiejnocy, gdy park obecnej rezy­
dencji rekonwalescenta, Craigwell-

( Korespondencja w łasna „Gazeig Porannej'*).
House, został otwarty gościnnie, dla ku latach rzetelnej pracy by ł przygo-
szerSzej pub 1"cizności. Parotysięczny łowanym. do -objęcia odpowiedzialnego
tłum  obywateli miejscowych, korzy- stanowiska na W schodzie, jako „perso-
stają-c z przepięznej, słonecznej pogo­
dy, przedefilował przez terytorjum 
parku, pragnąc nietyle naciesizyć się 
słynną, kapelą królewską, przegrywa­
jącą ulubione kaw ałki króla, ile wido­
kiem samego władcy. Na tle przepy­
sznych zielonych już kobierców - tra­
wników — odbywały się charaktery­
styczne, pełne entuzjazmu, sceny po­
w itania.

D ługotrwała choroba zbratała króla z  ludem
Okrnyku®, wiwatom i  oklaskom 

nie było koń-ca. Dzieci rzucały  królo­
wi zw iaty pod nogi,, kobiety w ym achi­
wały parasolkam i, chustkami^ kapelu ­
szami. W zruszony, lecz bardzo zado­
wolony król Jerzy zmieszał się z tłu­
mem i pełen tej wyjątkowej prostoty 
w sposobie bycia, którą się wogóle od­
znacza — witał pokolei wszystkich, 
cisnącyclh stię do niego, me omijając 
pensjonarek i dzieci.

Długotrwająca, niebezpieczna cho­
roba króla zbratała zua się, jeszcze 
bardziej całą nację brytyjską z demo­
kratyczną rodziną panujących. Kró­
lowa 'Maria zapisała się też na w ieczr 
ną pam iątkę w sercach obywateli Bo- 
gnor, gdy podczas przedświątecznego 
dobroczynnego jarm arku w Aldwick, 
pragnąc ożywić „handel", zajęła bez 
ohtwiii wauama mitrace w jednym z 
Lio,sików i obsługiwała przez parę go­
dzin z  wielką wprawa i humorem 
wdiysi&kjłi guiści, przyczyniając się do 
niejbywałej (rek wenaji.

Przeniesienie się pary królewskiej 
z Bognor Ho zamku Windsor wyznaczo 
na  jest na pierwsze dnie maja. Od cza­
su do cizasu król Jerzy 'będzie się uda­
w ał samochodem ,a W indsor do b-u- 
ckinighamskiego pałacu dla załatw ie­
nia spraw związanych z nasuw ające­
mu się wyborami powszechnemi. Krą­
żą . dn.ak uporczywe pogłoski, że kwe­
st ja regencji izosjlaai* postawiana na 
porządku dziennym jeszcze przed roz­
wiązaniem  obecnego parlam entu, któ­
re -nastąpi prawdopodobnie 16 maja. 
Monarcha brytyjski, aczkolwiek czuje 
się zupełnie dobnze, zdaniem lekarzy 
nie powinien jeszcze przez dłuższy 
czas zajmować się sprawami poJitycz- 
nemi. Nowa ustawa proponuje nowie- 
uzćnie ohciw-ązikćw regemta księciu 
Walji i ma być przedstawiona parla­
m entowi w końcu kwietnia.

R zą d  w alczy z  sze rzą ­
cą się wemoralnością

Co się tyczy przyszłości księcia 
Yorku^fl księcia Gl-oucesteru i księcia 
Jerzego, trzech młodszych braci następ 
cy tronu brytyjskiego, stawiane są roz- 
m ai‘e hbrokkapy.

W ostatnim tygodniu właśnie-, w 
parlam encie omawiano tę sprawę i 
aczkolwiek nie powzięto żadnych kon­
kretnych planów — wysunięto jednak 
projekt możliwo ości objęcia odpowie- 
dzialnyoh stanowisk w kolonjach i 
dominjach, jako „ręprescntativeó of

his Majesty" (przedstawicieli Jego Kró 
lewskiej Mości), przez członuów rodzi­
ny panujących.

Najmłodszy syn króla, książę Je­
rzy, przeby wający dotychczas w  ma 
rynarce, został przeniesiony do służby 
cywilnej i rozpoczął swą kąrjerę dy- 
pkim atyczną w charakterze a wycizaj- 
upga urzędnika we wschodmm depar­
tamencie m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych. Przewidziane jest, że młody 
książę odbędzie pokolei praktykę we 
wszystkich ministerstwach, aby po kil-

nal represemlatives of the K-ng". Kwe- 
st,ja la zdaje się być duniosłej wagii, to 
też kom entowana jest szeroko we 
wszys-unch klubach politycznych w 
Londynie.

W tych dniach jeról jerzy  podpisał 
też nominację księcia Yorku na stano­
wisko wystikidnoi koimisailza związku 
kulściofów w Szkocji (a  lord high Gom 
■missioner of the Church of Scotland), 
n a  miejsce ustepuiąceigo księcia S tair‘a. 
Nominacja, drugiego syna królewskie­
go na wyższy ten urząd' w Szkocji nie 
jest bynajm niej wyjątkiem, za czasów 
panow ania króla Elwarda urząd ten 
był piastow any tylko przez członków 
rodziny kiólewskidj. Każdego .roku w 
m aju odbywa się w  Edynburgu zjazd 
w szystkich dostojników kościoła kato­
lickiego w Szkocji, któremu przewodni­
czy wysoki komisarz, reprezentujący 
osobę króla.

Na czas zjazdu wysoki komisarz za- 
instalowuje się w starożytnem  pięk­
nem zamczysku szkockinm Holywood 
i wydaje cały  szereg oficjalnych przy­
jęć. Tegoroczny zjazd1 ducnownycb w

Edynburgu nacechowany będzie w y­
jątkową powagą z powodu setnej rocz­
nicy eman.ayp-.3j1 kałco-lików angiji- 
Skich. W łaśnie we wszystkich koście-, 
łach katolickich Anglji; odbyły -się uro­
czystości, związane z obchodem tego 
jubileuszu które trw ały  przez osiem 
dni. We w spaniałej katedrze westmin- 
strrskiej w  Londynie, kardynał Bout-. 
me odprawił w obecności hi-erarch;i ko­
ścielnej uroczystą mszę św., po której 
odśpiewano „Te Deum“.

Księża wygłosili cały szereg pło­
m iennych kazań na tem at waliri z nie- 
moralnością publiczną w  Anglji...

Kząd brytyjski walczy z  szerzącą 
się coraz gwałtowniej w spore czen, twie 
angieiskiem niemoralnością — napotyy 
ka jednak wielkie trudności.

Minister spraw wewnętrznych John 
•son Hicks przejął niedawno delegację 
„Rady m ora1 mości publicznej", na któ­
rej czele stoi m. in. biskup anglikański 
z Willesden.

Delegacja przybyła do m inistra ce­
lem  omówienia z n im  -sprawy porno­
graficznej i brudnej literatury, stwier­
dzając, że fa la  „brudu i  zepsucia" 
przenika do Anglji z pewnych państw 
kontynentu europejskiego. Pod koniec 
długotrwającyeh obrad m inister Hicks 
ziłipropojowal wydanie specjalnej ode­
zwy do wszystkich pisarzy angielskich, 
nawołując ich, by pisali- w ten sposób, 
aby zdrowy odłam publiczności angiel­
skiej nue domagał się cenzury. Mini­
ster pragnie też apelować do uczuć re­
ligijnych swych rodaków i do w szyst­
kich kościołów chrześcijańskich, kitó 
re  na tem polu najwięcej mogą zdzia­
łać.

H. S.

Pcwieść o Sao-o i Vanzettirn
NOW E DZIEŁO ZNAKOMITEGO BUDZICIELA SUMIEŃ, UPTONA SINCLAIRA. — TAJNIKI ŻYCIA 
BOSTONU. — KULISY SIEDM IOLETNIEJ TRAGEDJI SĄDOW EJ. — W STRZĄSAJĄCE DRAMATY,

ZAINSCENIZOW ANE PRZEZ zY C lE .
N. Jork, w  kw ietniu, 

(c) Uuton Sinclair napisał 110 - 
w ą powieść. Nosi ona tytuł „Bo­
ston . Jest to powieść o Sacco i 
Vanzetłirn, straconych w  Ameryce 
na krześle elektrycznem.

Książka la  w ydaną została obe­
cnie w  języku niem ieckim . A w  l i ­
ście do swego w ydaw cy Sinclair w  
len sposób pisze o sw ym  utworze. 

„Przedstawiam  hislorję  
sędziw ej kobiety, 

która ucieka od sw ych bogatych  
krew nych. I przebywa dwa lata 
wśród robotników. Odpowiada to 
stosunkom  w  Bostonie, gdzie tu i 
owdzie znajdują się takie dziwacz 
ne staruszki. Ta babunia, która 
„zbiegła" żyje rzeczywiście. Znam  
ją od dziesięciu lat. Ślędząc koleje 
jej życia, natknąć się m usi na anar 
chistów  w łoskich, wśród nich na 

Sacea i Vanzettiego, 
na dw anaście lat przed ich śm ier­
cią.

Znajdziecie tu w ielk ich  bankie 
row i adwokatów z rodzinam i, u j­
rzycie politykę Bostonu i jego go­
spodarkę w  statnich dw unastu la ­
tach, od strony w ewnętrznej:

Strajk policji wkroczenie 
-m Pczącego C ala" ,/, 

(Calwin Coolidge), krachy banków  
i stek; oszczerstw rzucanych na 
Sacco i Vanzettiego. Poznacie głó­
w nych ś\\ indków, przejrzycie in- 
trygę prokuratora i cala fanatycz­
ną n ienaw iść średniowiecznego pu- 
rytańskiego sędziego, który zairtsce 
nizow ał pewnego rodzaju spalenie 

czarownic na stosie.

Będziecie śledzm tragedję, irwa 
jącą siedem  lat, a takich w strząsa­
jących scen nie w ym yślił jeszcze 
zaden powieściopisarz — i ja ich  
nie w ym yśliłem . Zbliżycie się do 
przeraźliwej decyzji

najokropniejszego dramatu, 
jaki kiedykolw iek rozegrał się w  
w alkach klasow ych w  Am eryce. W  
dramat ten w plątani są sędziow ie 
najw yższego trybunału, sław ni ad 
wokaci, gubernator - m iljoner i 
rektor uniw ersytetu o błębnnej 
krwi, kiLuiset agitatorów i poetów  
z Greenwich Hill i dw a tysiące lu ­
dzi, którzv odoowmdnin za zaw ar­

tość w ielu  arsenałów w ojsko­
wych..."

F lovd Dell, znany am erykański 
krytyk literacki, tw ierdził, że ksią­
żka jest napisana po m istrzowsku  
— jest to w ielk i literacki pom ysł o 
nadzw yczajnej kom pozycji. Poza 
„W ojdą i  Pokojem" Tołstoja i k il­
koma dziełam i Zoli, niem a utworu, 
który m ożnaby porównać z „Bosto­
nem".

Pożądany byłby również prze­
kład polski tego niezw ykłego utwo  
111, który ukazał się już w  kilkuna­
stu językach, m . i. nawet w  japoń­
skim.

Shaw o d z i « i r w ? i .
UWAGI, NEEFOZBA WIONĘ SŁURZNOSCI.

Londyn, w  (kwiietar.tu.
(e) Bi-sim/o amigieliskiie ,/Tiime and T-i- 

de podójc larygiiiruailiny pogląd Shaw‘a 
na dzisiejszych dziennikarzy.

Zdolnych redaktorów -jest nie w ie­
lu, co w ynika stąd  iż p raca dzienni­
karska tak uch jpoiahłaniiia, iż nie m ają 
czasu ma żaidme aminę ziajecie. Redak­
cja pienia codziennego staje się niby 
celą więzienną, gdzie najsprawniejszy 
nawet redaktor musi utracić kontakt 
ze światem Odcięty jest od 'zebrań po- 
lityioznyph, posiedzeń literaclkich, wy­
kładów naukowych, a ińaiwet — od 
wspólnego ohiadu-

Dzienńifc powiiniićn mieć przyraj" 
mniej trzech redaktorów głównych,
& ktiżay miam y juaiem a z ień  służmy i

diwia wiotoe. Daionmiiki dizis iejsze są o 
20 lat zacofane, gdyż redaktorzy są 
pustelnikami. Stmaiżnife laitairni mor­
skiej,/izaopatrzomy w  apara t radjowy 
wiife dall-eko lepiej od rodaikteirów g-azot 
oodlzieninych co się w śiwiieaic dizieje. 

Tak twicrdizi G. B. Shaiw.
« T

CZARNEJ
«Błllł»W ”  -ag-n-iu.™ q

PUŁK. BAUER OFIARĄ 
OSPY

Berlin, ST7, kwietnia. (Tal. G. IM 
Z Szainghaju donoszą, -iż imłkcwnik 
niemiecki Bauer, dowódca wojenny 
Kam-gh Ko, Szeka, zachorował na 
czarną ospę i w  sta  mi e ciężkim umie­
szczono go- W szpitalu epidemicznym, 
Bauer był onwanŁzatoreim arnrji chiń-.

I skdej na wzór McicIrswełirY
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KRONIKA
K W I E T N I A

Poniedzia łek  
Kibla, 3azvl.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE z-WRACA.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek,^29. kw ietn ia o godz. 7.30 

,,G ioconda'‘, 40% zniżki.
W torek, 30. kw ietn ia o godzinie 7.30 

„Tosca" gośc. wyst. p Dolnickiego i p. 
Strzeleckiej.

*'
TEATR MAuY:

Poniedziałek, ‘39. kw ietn ia  o godz 7.30 
„Pociąg W iam o“ .

W torek, 30. kw ietn ia  o godzinie 7.30 
„Pociąg w lm o“.

jjt
Repertuar Teatru żyd. „Azazel":

Poniedziałek 8.15 „Ćmy nocne" 
W torek 8 15 „Ćmy nocne“.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Nasi zagranicą'*
CHIMERA: „W enus w W enecji". 
COLOSSEUM: „Pom szczona obelga". 
CASTNO: „Ciało i dusza".
GRAŻYNA- „Szpiedzy*'. 
FATAMORGANA: „Rapsodja węgier-

! KOPERNIK: „Picadilly" (gw-at nocy). 
LEW : „Kwiat Złotego Zachodu". 
LUNA' , R icnard Talm adge". 
MARYSIEŃKA: „Picadilly" (gwiat

nocy).
f*AZA: „Grobowiec w ielkiej miłości 
PAŁACE: „T ancerka Orchidea,"
PAN: „O stam i M onarcha".
PASa Ż: Tom-M,ix
PROM IEŃ: , S tudnia Jaaóba" . 
UCIECHA: „Serce nie sługa".

*
Cyrk Stanlewskich początek przed­

staw ienia 8.30.

(jp) Uroczysta Akademja ku uczczeniu 
pamięci śp. Marszałka Foch‘a odbyła się 
w iz jra j w auli U niw ersytetu s.araniem  
lwowskiego K oiniletu akadem ickiego pod 
p ro tek tora tem  Senatu Un. J . K. Akade- 
m ję rozpoczęło odegranie hym nu f ra n ­
cuskiego, poczem prof dr. S tarzyński 
wygłosił przem ów ienie poświęcone osobie 
zm arłego M arszałka F ranc ji i Polski. P o ­
tem nastąp ił program  muzyczno - dek la- 
macyjny, a na  zakończenie orkuesra ode­
grała hym n polski,

— —o- —
Ceny n a d a l  ju b ileu szow e

w m agazynie p łócien  i b ielizny
J A N  R1EDL A kadem icka 2

 o------
( ) W łamania i kradzieże, E loonora

D rabicz zam. Paulinów  3, doniosła wczo 
raj policji, że n ieznani spraw cy włamali 
siię do je j m ieszkania i skradli b iżuterję 
.wart. 480 zł. — Z m ieszkania I, Mejbluma 
skradziono w czoraj rozm aite rzeczy w ar­
tości 5U0 zł,

(—) Prskroznienie awanturników. Do 
aresztów policyjnych ydidiaino ■wcaoffaij Wik­
tora Obookiego i Mikołaja iGycholika o w y­
praw innie awamtiuii y w  stanie nik-trzeź- 
wym.

(—) Aresztowania za kradzieże. Poli­
c ja  aresztow ała w czoraj: Rózię Wei-n- 
traub  zam . Zofji, za kradzież kieszonko­
wą 100 zł. n a  szkodę Ju ljj Barabasz,, P ;o- 
tra  Kowalczuka k tóry  m iał przy sobie 
różne rzeczy pochodzące z kradzieży, 
Jan a  Białego, k tó ry  przedw czoraj z wozr? 
spedytorskiego skrad ł zastaw ę stołową, 
H askla W inda, schw ytanego na  gorącym 
uczynku kradzieży kw oty 13 zł. na szko­
dę Maurycego Bolew iczą,. Izaka  W einl- 
m ana za kradzież kieszonkow ą na  szkodę 
d ra  Joachim a F inka, M ichała M alinow­
skiego, którego którego przytrzym ano na 
ul. Żółkiewskiej z pękiem  kluczy i wi-

O M m  .M a ila " "99
ZNOW DOSTAŁ/! SIĘ

3ydfjosZcz, 28 k w ie tn ia . (Te) G. 
P .) 'P o lic ja  'u ję ła  21- letnią Maiję Ju ■ 
św iątkow a?, k tó ra  zb ieg łszy  z  z a k ła d u  
w y ch o w aw czeg o  w  K am ien iu , g raso ­
w a ła  -po ró ż n y c h  mi-ejscow ośc iach , 
p rz e d s ta w ia ją c  się jako  właśdciejika 
liiajątku, a niekiejdy niawdt jako Krar

W RĘCE POLICJI
biamkia. Jó ź w ia k ó w n a , k o rz y s ta ją c  z  go 
ścćnności i  n a iw n o śc i osób , k tó ry m  im  
po n o w a! ty tu ł h ra b io w sk i, d o k o n a ła  
w ió lu  m a lw e ra a a / j  p iw iężn y -o h . 0 -  
s z u s tk ę  a re s z to w a n o  i o d s taw iono  z 
p o w ro tem  do z a k ła d u  popraw czego . 

 o------

trychów, udającego się n a  w łam anie oraz 
Józefa Staniszewskiego pd zarzutem  k ra ­
dzieży;

.(—) Piekar™ ofiarą łatwowierności. I-
zaiK Scheffer-, p-ekamz, eam. w Czei.nioh.oiw 
cach, do n-ićul wczoraj pofejii, -że gdy pize 
ohodiziil iprzóz pl. Rzeźni, mieiznani mm oso­
bnicy podstępnie sprzedali m u metalowy 
laricu-saeik •' obrączkę iza 1-06 Łlotych.

(—) 15 - letni chłopak pom-mpany
przez granat. Z  Jar.; azowa pizyiwiieziionu 
wc-zorai d'o Lwowa ciężkn porań itmego i 
poszarpanego n a  calem  cięte 1‘5 letniego 
• Dotra, R-afa> z Jaryczowa, iktiór y 'baiwuą-csię 
Bnaleziioinym .granatem, cjpowmdbwa-l 'ego 
eksplozję. Ciężko .rannego ohliopalka -Pogo­
towie -ra/. makowe odwiozto do .^zpi-tala.

K ą c i k  r a d j o w g .

PROGRAM AUDYCJI RADj OWYCH 
Poniedziałek, 29 kwietni, 1929.

W-łtoława 109i5 li6.00 Mu-zyka a  płyt
gramofonowych. 17.55 Transransja muzyki 
-lekkiej .i tóinecan-ej z kaw iarni „itiastaono- 
m ja“. 20.00 Konoe-rt m'iędzyuairodosvy z Bu 
diaipcdztiu. 2-3.00 Tranami-sja muizylci tamecz^ 
■nej z hotelu „Bristol".

Kroków 31t 20.00 Tra-nsniilsja hejnaŁu 
z Wileiży Marjackiej. 20.00 Koncert między 
.narodowy, trairnsmisja z Budaipesszitu do 
W arszawy, Bert-im, Rrarfi i Wdieidinia. 28.00 
Tlnaiusm-isja mu-zytki tamecznej z kawiarni: 
„Gairluon".

Poznań 339 17.95 Druga, audycja z cy­
klu pieśni ludowych. Pieśni hiszpańskie w 
-wyikonani-u p. W h Malawskiego-. 20.30 Kon 
cert międzynarodowy z Budapesztu.

Katówleo 4.16 17.55 Transm ieja m uzyk’ 
iłeiklloietj z  W arszawy. 20.30 Ina-nsmieTa) iroin 
•cer t.u ml-ęazyinarou-Owego .z Bud-aipeszitu.

WSlno 455 1-7.55 Audycja z W arszawy. 
-1i9j20 M.uizyika z ply.t gramof-oniowych. 20.30 
IPainismiisrja koncertu międzynarodowego- 
02.00 Audycjo recyifa-cyijna. Wiwery Lenar­
towicza, wyik. Zep-1. Dram. Rozg. Wlik

Wrocław 301 20.-1 ó Recital fortepiano­
wy Rudolfa Feigeila.

P-raga 343 1‘9.Q5 Wieczór słbwuicM. 20.00 
Transm isja koncertu z Budapesztu. 22.25 
•Prcdimkcje muzyczne,

Londyn 358 20.-40 T.rauamisja z Royal 
Opera House. Akit 2 op. Waiginera „Tristan 
i feołd-a". 21.05 Koncert. John Turmet (te­
nor) odśpiewa p-o-p-u-larne pi-eśnS angielskie-

Tuluaia 362 00.30 Orlkliegbra wykona
„S-zerezad-a" Ror-saikowa i „J-o-yesse ma-rche" 
Chaiuriena. 21.15 Lekkie piose-nk-i.

PranjLfnrf 1Q1 30J30 „Das Musika.nitem- 
m adel" operetka w 3 aktach Jer-zego Jam o.

EaTentry 4£'2 10.00 Koncert arkieutTy 
wio.jsikowaj. Muzyka paputewia. 20-15 Z e­
brania śnar-guracyijne Międ-zymaj^doiwei 
Rady Kobiet.

iSuirych 4«9 20.00 Koncert z udziałem 
skrzypka hp-leinderdkiego O-ttoma Ke-lle-ra.

Wiedeń 51© 18.00 Komeart -kwarte-tu Sil 
vi-nig. Oraiz wyirtęp bor: U-otnainy, która od­
śpiewa airję z op. Beethiowena „Fidelio" i 
-op. Vcndie-go „Bal maskowy". 20.00 .Ar-je z 

: dper Oatiallani-ego i Pucciniego odśpiewa Jó­
zefa St-raniaky.

Budapeszt 545 20.30 Kbncert między- 
nar-odioiwy. Smrp Stefa.nia;i (fort.), Jeno 
.(skrzypce), Naudo-r Zs-oit (aiWówikah Ba' ■ 
-tok (fort.)-, Tsaibel-h. Na-gy ^ Jó z e f  Cse-lenyi 
(śpiewt, prki-estra cygańska Imre Maigyart 
-i ortkies-fira Opery K-i-filewskie i chór opero­
wy pod dyr- O. Be-rga.

AVtor«-k, 30. kwietnia 1929.
Warszawa, 1995 17.55 Koncerl popołu­

dniow y w wyk. ork iestry  P . R. pod dyr. 
J . Ozimińskiego. 19.50 T ransm isja  z O- 
pery Poznańskiej. O pera „M azepa" Czaj- 
kowsKiego.

Kraków, 314 17,55 Transm . koncertu  
z W arszawy. 19 50 Transm . z opery po 
znańskiej.

Poznań, 339 17.55 Koncert o rkiestry  
P  R pod dyr. J. O zimińskiego, 19.15 In- 
terludjum  muzyczne. 19,50 „M azepa" o- 
pera  Czajkowskiego (Transm. z T eatru  
W ielkiego w Poznaniu). 22 45 Muzyka 
taneczna.

Katowice, 416 16.00 K oncert z płyt 
gram of. 19.50 Transm . opery z Poznania.

Wilno, 455 17.50 K oncert orkiestry 
1 pp. leg. pod dyr. F. Kosecktego. 19.15 
M uzyka z płyt gram of. W progam ie: Ver- 
di, L iszt i Berdicz.

W rocław, 321 16.30 K oncert rad joor- 
k iestry  W yjątk i z oper Gounoda, Haen- 
dla, M ozarta i M eyeibeera.

P laga , 343 19.15 T ransm . z T eatru  U- 
ran ja  „Casanow a", operetka J. Straussa.

Londyn 358 19.45 Koncert kam eralny, 
22.50 M uzyka taneczna.

Lipsk* 361 20.00 P opularne uw ertury  
operowe. K oncert rad joork iestry . 21.00 
Koncert utw orów  E rn sta  T ocha z udz. 
kom pozytora.

Berlin, 475 17.00 K oncert popularny 
kapeli M ichałek. 20.00 „Die sieben Schwa 
ben“ opera luaow a w 3 aktacn Mil- 
lóckera.

Wiedeń, 519 16.00 K oncert popołu 
dniow y kapeli H im m er. W  program ie 
m uzyka lekka. W  przerw ach Bennie 
Cornfield-Zerkowitz odśpiewa pieśni Mah 
lera i  M arsa. 20.05 „Jubuer z Toledo", 
opera J. O ffenbacha.

Budapeszt, 545 17,40 Pieśni w ęgier­
skie w ykona M argit Uray. 19.30 Transm , 
z Opery Królewskiej.

Moskwa, 1442 16.00 K oncert muzyki 
operow ej.

Paryż, 1744 20.35 „Faw ory ta" opera 
Donizettiiego.

I

OGŁOSZĘ 13£ A,
NAUKA I W Y CH OW A N i E.

10 groszy za wyraz. I
UDZIELAM lekcji, przygotow uję do m a­

tury , specjalność m atem atyka. Zgłosze­
n ia  pod „Akadem ik". 3570-3

I
KUPNO I SFR Z E D A i.

12 groszy aa wyraz. I
MŁYN turbinow y sprzedam  2.800 do la­

rów, Biliński,, W iśniowczyk poczta Go- 
łogóry. 3504 5

LODOW NIE „Eskim os", lodowniczki w 
najlepszych jakościach  poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 3415-12

------------- 7 — ---------------------------------- 1
2 PLANSICHTRY 4 dziato\"e Secka nowe 

we labrycznem  opakow aniu okazyjnie 
do sprzedania E. K osenblatt Lwów, 
Poste restan te . 3574-2

SPRZEDAM spółki autobusu po rem on 
cie praw ie now y za 400 doi- W iado­
mość Lubom irskich 9. I. p. L. Bełej.

3603-z

Ma.zyna 1 parowa ruch 15 HP wraz 
z pompą zasilającą oraz kompletną u j ■ 
uamomuszyną A. E. G, z powodu rozou- 

dowy fabryki 
NATYCHMIAST OKAZYJNIE DO 
> ZBYCIA

BRANKA SA 
Lwów, Szeptyckich 26. 3599-2

OKAZJA. Pensjonat praw ie nowy, um e­
blow any o 18 pokojach z ogrom ną sa­
lą res tauracy jną, bardzo dobrze p ro ­
sperujący, położony w cen trum  uzdro­
w iska Jam na-Jaren icze na  parceli oko­
ło 1300 m.2 do sprzedania. Pokoje sło­
neczne z w erandam i. W iadom ość; Ko- 
czerkiewiczowa, Stanisławów, Kieliń- 
skiego 41. 3358-5

FORTEPIAN kró tk i, krzyżowy, opance­
rzony, palisanarow y, angielska m echa­
nika. zagraniczny, praw ie nowy, tanio 
sprzedam. H anak, P iłsudskiego 21- I- P

3563-5

1
MIESZKANIA, SFŁEPN 

10 Brosz™ za wyraz. 1
2 POKOJE w parterze na  biuro  w śród­

mieściu do w ynajęcia. W iadom ość 
„Nowa R eklam a", B atorego 26. 3567-3

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 gre ze sa wyraz.

DOBRA KUCHARKA poszukuje posady 
w lepszym dom u łaskaw e listy ul. Stel­
m acha 1. 1, dom akadem icki u portje- 
ra „Dla kuchark i".

I
RÓŻNE DONIESIENIA. 
fO groszy za wyraz. i

OGŁOSZENIE. Gmina Chodorów przy 
stępuje do budow y H ali targow ej we 
własnym zarządzie: U biegający się PP. 
Budowniczy (Architekci) o wykonanie 
tej budow li zechcą zgłosić swe oferty 
na  piśmie do dnia 15. maja 1929 r. — 
na ręce podpisanego Urzędu. Odnośne 
szkice m ożna przeglądać w Urzędzie 
w godzinach urzędowych. Gmina za­
strzega sobie w olny w ybór ofert, 
względnie n ieprzyjęcie ofert bez poda­
n ia  powodów i bez jakiegokolw iek od­
szkodow ania. Naczelnik Gminy Cho­

dorów  H ipolit Wanatowicz w. r. 3546-3    -----------------------------------
BIURO Niemczy no wsKięj, Lwów, płac 

Akademicki 3., Telefon 13—61. poleca 
nauczycielki, nauczycieli, Francuski, 
Niemki, freb lanki, pielęgniarki, ogrod­
ników , gospodynie, kucharzy, szofe­
rów, buchalterów  (ki), personal sezono­
wy do pensjonatów , res tauracji, cu­
kierników , urzędników  rolnych, laso- 
wych. 3533-5

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. Stryj na nazwi­
sko Chmielak W asyl, 3592-3

TOPOLNICKA Pasaż Mikolascha I. -p po­
leca kapelusze modele, ostatnie kreacje 
sezonu- 2995-7

Niemirón-Zf ról
De w y d z ie r ż a w ie n ia  w  rpce n o lsk ie  

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  P E N S JO N A T  
Zg ło s ze n ia  u l. Ły c za k o w s k a  2 4  a II. p. 
d r z w i N r . fi . m ie d z y  g o d z , 1 1 — 1 3 .

k a ż d e m u  b e z  p o r t t i i l
sprzeda |fH_TC‘* UL. SOBIESKIEGO 12
.urna JU-1F Telei. Nr. 43-39.

W  M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.pzpaltowy milimetrowy 

fszer. 30 run.) ogłoszenia ".wykłe za ttk- 
trm 15 gr., za wiersz I-szpalt. ml'lme- 

trowy (sz- r. 66 m ir.) nadesłane 40 gr„ 
ca wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.a za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy fszer, 60 mm.) w 
tekście (kronika repertuar) 55 gr„ za

wiersz l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) n<* 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., knpno i  sprzedał za 
Słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje I prywatne za słowi 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady S gr. 
Ogłoszenia dronne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
z!„ cała itrona tekstowa 600 zł„ cala 
strona pod n ig łó u k ieo  (1-sza) 700 zt. 
Ogłosrenli zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobn o. st ijące I bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porto 
przekazów nie bonlfłkujemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 l in ?  
(szpalty).

-  c
PRENUMERATA MIESIĘCZNA!

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową , .  zł. 6.59

Bez dostawy .  > » . zt. 6._
Za granicę . .  . .  . z ł ,  9.—
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